
£gna gą egzemplarz rs  groszy.

jr
Cena za egzemplarz 15 groszy.

GOPNOSLAZAK
Pilmo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zl.
TELEFON Nr. 1414 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.
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fEŁEGRAMY.
Kara na oszustów ubezpieczeniowych.

Ł ó d ź .  W  trzecim  dniu procesu 
Przeciwko fabrykantom  o podpalenie 
fabryki przy  ul. Kościuszki 10, w  ce­
lach otrzym ania premji asekuracyjnej, 
zapadł w yrok, mocą którego trzej prze­
m ysłow cy: Cukier, Rubin i Szajnfar- 
ber oraz w ynajęty  przez nich zawodo­
w y złodziej kasiarz, jdlkakrotnie ka ra ­
ny Spektor, zostali skazani po 4 lata 
Więzienia każdy, z pozbawieniem praw . 
2ona fabrykanta Rubina za udział w 
Podpaleniu skazana na trzy  lata w ię­
zienia z zamianą na dom popraw y. P ro ­
ces wzbudził w  Łod-zi wielkie zainte­
resow anie w  sferach przem ysłow ych i 
kupieckich.
Pożegnania amerykańskiego doradcy 

finansowego.
W a r s z a w a .  Diś wieczorem  w 

Salonach hotelu Bristol odbył się ban­
kiet, w ydany przez rząd na cześć od­
jeżdżającego z Polski doradcy finanso­
wego Rządu Polskiego p. D evey’a. W  
czasie bankietu w ygłosił przemówienie 
p . m inister skarbu M atuszewski, na 
które odpowiedział p. Devey.

Ukaranie oszczercy partyjnika.
R a d z i e j ó w  K u j a w s k i .  Tu­

tejszy sąd pow iatow y rozpoznaw ał 
spraw ę byłego posła z P. P. S. Zyg­
munta Piotrow skiego, który na wiecu 
w 1928 r. dopuścił się w przem ówieniu 
swem obrazy tutejszego księdza oraz 
członków rady miejskiej Radzieiowa. 
Piotrow ski na rozpraw ę nie staw ił się. 
Sąd skazał Piotrow skiego za obrazę 
księdza na 4 tygodnie aresztu, za obra­
zę radnych ponadto na 2 tygodnie a re ­
sztu.
Ludność przepędza agitatorów komu­

nistycznych.
W i l n o .  Ostatnio do wsi Zagajniki 

Pow. bracław ski, przybyło kilku agita­
torów kom unistycznych, którzy zw o­
łali wide przedw yborczy, na którym  
Podburzali ludność do zaburzeń, nie­
płacenia podatków, odm awiania rek ru ­
tów i t. d. Agitatorzy namawiali ze­
branych do głosow ania na listę komu- 
bjstyczną. Zebrani na wiecu włościa- 
"ie, zorientow aw szy się w  demagogii 
Wysłanników Bolszewji, postanowili 
samorzutnie w ym ierzyć im doraźną 
karę. Z opresji w ybaw iła ich jednak 
Policja, k tóra zdołała z trudem  w yrw ać  
^gitatorów  z rąk tłumu i odpraw ić ich 
do aresztu.

Okropne skutki tajfunu.
S a j g o n. N wyspie Poulo-Condo- 

Jc szalał gw ałtow ny tajfun (burza).
in. zostały zburzone przez w iatr 

dyva budynki więzienne, przyczem  za­
bity został dozorca i kilku więźniów, 
^niszczona została elektrow nia. W iel- 
Ka liczba statków  utonęła. (Pat.)
-leszcze jedna rewolucja w Ameryce.
. B u e n o s  A i r e s .  W edług donie- 

łiefi z Montevideo, w  dniu 10 b. m. 
'^ 'buchnąć ma w  Urugwaju rewolucja.
. ’’zywódey pow stańców  organizują 
^’zne oddziały zbrojne w mieście po- 

I^.Hicznem Rivera, skąd posunąć się 
naia w  kierunku M ontevideo,

W dzień Świata Niepodległości.
K a t o w i c e .  Komitet obchodu 

Św ięta Niepodległości i zwycięskiego 
odparcia najazdu bolszewickiego pod 
protektoratem Wojewody śląskiego  
dra Michała Grażyńskiego 1 dowódcy 
23 dywizji piechoty gen. dra Józefa Za­
jąca, ogłasza następującą odezwę:

Rodacy!
W  dniu 10 listopada 1918 r. pow ró­

cił z niemieckiego więzienia w  tw ier­
dzy m agdeburskiej Zwycięski W ódz 
Legjonów Józef Piłsudski, aby stanąć 
na czele ruchu niepodległościowego w  

•Polsce. W  dniu 11 listopada nastąpiło 
doniosłe dla dziejów Polski zdarzenie: 
wypędzenia Niemców z W arszawy, 
k tóre stało się hasłem  do oczyszczenia 
ziem polskich z wojsk najeźdźczych. 
W  odrodzonej Polsce dzień 11 listopa­
da stanowi symbol zm artw ychw stania 
naszej Ojczyzny, święto niepodległości.

Rodacy!
W zyw am y W as do uczczenia tej 

rocznicy, k tórą w  tym  roku będziem y 
obchodzić łącznie z inną rocznicą: 
dziesięciolecia odparcia najazdu bol­
szewickiego.

Gdy po zwycięskiej wojnie inne na­
rody m ogły złożyć broń i zabrać się do 
pokojowej pracy, by  goić ranty, zadane 
wojenną zawieruchą, Polska nie była 
w  możności tego uczynić, bo musiała 
z bronią w ręku odpierać najazd na 
swoje granice. Dzięki geniuszowi Wo- 
daz Józefa Piłsudskiego oraz zbioro­
wem u wysiłkow i wojska i narodu, zła­
mano opór bolszewicki, odnosząc nad 
wrogiem zw ycięstw o, słynne pod na­
zwą „Cudu nad W isłą“.

Rodacy!
_ Te dwie rocznice mogą dumą napeł­

nić serca Polaków , bo spełni się wielki 
sen o wolnej, niepodległej Ojczyźnie — 
urzeczyw istnione zostało m arzenie 
szeregu pokoleń, żyjących w niewoli 
i przygnębieniu. Uczcijmy więc pa­
mięć tych świetlanych dni, biorąc ma­
sow y udział w  uroczystym  obchodzie 
i dekorując dom y sztandaram i i godła­
mi państw owem i. Niechaj w szyscy 
przyjdą na uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne a potem wezm ą udział 
w  pochodzie.

Za Komitet:
Dr. A d a m  K o c u r ,  przew .

Program uroizystoSci Święta Niepodległość!.
K a t o w i c e .  Pod przewodnictwem 

prezydenta miasta dra Kocura odbyło się 
wczoraj w południe posiedzenie komitetu 
ściślejszego obchodu święta Niepodległo­
ści i 10-lecia odparcia najazdu bolszewic­
kiego. W posiedzeniu wzięli udział m. in. 
z ramienia Województwa naczelnik wy­
działu prezydialnego dr. Saloni. Komitet 
ustalił program obchodu na dzień U-go 
listopada br. i powziął uchwałę w spra­
wie oedzwy do społeczeństwa. Ostate­
czny program uroczystości jest następu­
jący:

Dnia 10 listopada br. o godzinie 18-tej 
capstrzyk orkiestr: wojskowych i poli­
cyjnych, kolejowej i pocztowej po ulicach 
miasta.

Dnia 11 listopada br. o godzinie 10-tej 
przed południem uroczyste nabożeństwo 
w kościele katedralnym św. Piotra i Pa­
wła — po nabożeństwie defilada w ul. 
3-go Maja (u wylotu ul. Wawelskiej).

O godzinie 19.30 uroczyste przedsta­
wienie w Teatrze Polskim. Odegrane bę­
dzie opera Moniuszki „Halka“. Przedsta­
wienie poprzedzi okolicznościowe prze­
mówienie ppułk. dypl. p. Bożyckiego.

P. minister Kwiatkowski
przemawiał będzie w Katowicach, Mysłowicach

i Nowel Wsi.
Jak się dowiadujemy, w nadchodzą­

cą niedzielę, dnia 9 listopada r. b. Pan 
Minister Przemysłu i Handlu, inż. Eu- 
genjusz Kwiatkowski, czołow y kandy­
dat śląskich list prorządowych do Sej­
mu Rzplitej — przemawiać będzie na 
zebraniach przedwyborczych w Kato­
wicach, Mysłowicach i Nowej Wsi.

W M ysłowicach przem aw iać będzie 
p. Minister na zebraniu przedw ybor-

czem w sali p. Kufiety o godz. 12-tej 
w  południe, w Katowicach o godz. 1-ej 
po południu w sali Teatru Polskiego,
na zebraniu urzędniczem  i w Nowej 
Wsi o godzinie 4 po południu w sali 
p. Bałdygl.

Przem ów ienie p. M inistra w Teatrze 
w  Katowicach transm itow ane będzie 
przez katowickie radjo.

Pismo chorwackie o Polsce i Marszałku Piłsudskim.
Z a g r z e b .  W  „HrW atska S traża“ 

ukazał się obszerny artykuł wstępny, 
poświęcony 10-tej rocznicy odparcia 
najazdu sowieckiego przez Polskę. Na 
wstępie autor artykułu wskazuje na 
węzły, łączące o b y d w a  b r a t n i e  
n a r o d y ,  podkreślając szczególnie po­
winow actw o, istniejące między Pola­
kami a Chorwatam i. Opisując poszcze­
gólne etapy b o h a t e r s k i e i  w a ł k i

n a r o d u  p o l s k i e g o ,  autor podkre­
śla uczucia sympatji, z jakiemi Chor­
w aci śledzili w alkę Polaków, oraz po­
tępia postępow anie tych państw , które 
przeszkadzały w  przew ozie broni i 
amunicji do Polski. Z kolei artykuł pod­
nosi w y b i t n e z a s 1 u g i, j a k i e p o- 
ł o ż y ł  M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  
zarów no dla Polski jak i całej kultury 
europejskiej.

Dwie drogi.
Niewiele już tylko dni dzieli nas o’d 

tej chwili, gdy naród zapomocą kartki 
w yborczej w ypow ie swój pogląd, czy 
pragnie utrzym ania dotychczasow ych 
niejasnych stosunków, czy też chce 
w esprzeć m arszałka Piłsudskiego 
w jego dążeniach.

Tym  razem  w yborcy mają ułatw io­
ne zadanie. W alka w yborcza nie to­
czy się bowiem, jak w  w arunkach nor­
malnych. pomiędzy całym  szeregiem  
stroninctw  politycznych o zw ycięstw o 
tego lub owego poglądu społecznego, 
gospodarczego, czy politycznego. Za­
sadniczo w ybory  mają rozstrzygnąć 
pytanie, czy naród chce w spółpracow ać 
z m arszałkiem  Piłsudskim  nad zmianą 
ustroju i usunięciem tych w szystkich 
wad konstytucji, k tóre umożliwiły rzą ­
dzenie państwem  przez stronnictw a 
sejmowe.

Spraw a jest zatem bardzo prosta 
i decyzja łatw a. W ystarczy  uprzy­
tomnić sobie, jakie skutki m iałoby zw y­
cięstwo stronnictw  opozycyjnych? 
Tw ierdzą one, że ich dążeniem jest 
zdobycie większości na to, by później 
sejm, jako w yraz  opinii większości na­
rodu. zmusił m arszałka Piłsudskiego 
do ustąpienia. To jest też w łaściw y cel. 
do którego dążv opozycja. W szystko 
inne, co teraz piszą ich dzienniki 
o obronie zagrożonej konstytucji i de­
mokracji, jest tylko frazesem , mającym 
skłonić naiwntych i mało krytycznych 
w yborców  do głosowania na listy opo­
zycyjne.

Tw ierdzenie to jest albo złudzeniem, 
albo świadomem okłam ywaniem  in­
nych. Bo każdy, choć cokolwiek głę­
biej patrzący rfo rozwój wypadków , 
musi zdaw ać sobie spraw ę z tego, że 
ewentualne powodzenie stronnictw  
opozycyjnych przew idyw anego przez 
nie skutku mieć nie będzie. M arszałek 
Piłsudski zbyt poważnie ujmuje zagad.- 
nlenie reform y życia państw owego, by 
mógł zniechęcić się jeduem niepowo­
dzeniem i zaniechać pracy, którą roz­
począł przed czterem a laty. Jeśli zgo­
dził się na rozw iązanie sejmu i rozpi­
sanie nowych wyborów, to uczynił to, 
uważając w ypow iedzenie się społe­
czeństw a za próbę, czy ziarna, szcze­
pione od czterech lat, zaczęły się przyj­
mować i czy  dalszy rozwój na tej dro­
dze jest możliwy. W ybory  obecne nie 
są więc na to. by rozstrzygnęły , czy 
m arszałek Piłsudski ma wycofać się 
z widowni politycznej, czy też spraw o­
wać dalej rządy. One mają wykazać, 
czy m etody, stoSowan'e przez niego, 
mają ulec zmianie, czy nie. W żadnym 
jednak razie nie skłonią one — jakkol- 
w iekby w ypadły — m arszałku Piłsud­
skiego do oddania w ładzy w ręce 
stronnictw  opozycyjnych. Zanadto dro­
go okupione zostało odsunięcie stron­
nictw od rządu, by nie m iały być w y­
czerpane w szelkie środki, prowadzące 
do wytkniętego celu.

Każdy w yborca musi w ięc zdać 
sobie spraw ę z tego zasadniczego — 
nie ulegającego wątpliy/ości faktu. 
Z w iększością sejm ową wrogo usposo­
bioną, m arszałek Piłsudski daw ał so­
bie rade orzez cz tery  lata. Nie ma więc



uszczuplało . D latego są  n ieuzasadnione 
tw ie rd zen ia  ty ch  stronn ictw , k tó re  m ie- 
i.'ią się katolickim i, że w łaśn ie  z k a to ­
lickiego punktu  w idzem a n ależy  zw al­
czać m arsza łk a  P iłsudsk iego . Żadna 
odpow iedzia lna w ład za  duchow na nie, 
w y d a ła  też  tak iego  nakazu . W y g ry w a ­
nie uczuć k tolickich  jest w ięc niczem  
irJaem, jak m anew rem  w yborczym  
czynników , nie m ających  żadnych  sk ru ­
pułów  w  dążeniu  do obalenia m ar­
sza łk a  P iłsudskiego .

N ależy zdać sonie za tem  sp raw ę, 
że w y b o ry  obecne m ają donioślejsze 
znaczenie, aniżeli każde ir.Vie, tak  do­
niosłe, że w szelkie różnice p ro g ram o ­
w e u stąp ić  m uszą na drugi plan. Jeśli 
naród  to  zrozum ie i ośw iadczy  się 
w sw ej w iększości za m arszałk iem  
P iłsudskim , w ó w czas będzie m ogła 
rozpocząć się norm alna i rzeczo w a 
p raca  nad p rzebudow ę ustro ju , co  s ta - 
1)0 w i p o d staw ę norm alnego rozw oju 
g o spodarczych  sił P ań stw a .

Przegląd polityczny t

żadnej p o d staw y  do p rzypuszczen ia , ze 
w p rzy sz ło śc i będzie inaczej. P rz e ­
ciw nie tw ierd z ić  m ożna z ca łą  s tan o w ­
czością, że potrafi znaleźć sposoby  jej 
poskrom ienia. Ale będzie to w y m ag a ­
ło pew nych  w ysiłków  i m arn o w an ia  
sił, k tó re  sk ierow ane ku w łaśc iw y m  
celom , p rz y n io s ły b y  p aństw u  znacznie 
p rędzej ko rzyści.

O pozycja, czu jąc sic na  siłach, sze ­
rzy łab y  \\' dalszym  ciągu ferm ent 
i p odburza ła  naród  p rzec iw k o  rządow i. 
To w szy s tk o  u trudn ia łoby  p racę  rz ą ­
dow i tak  w  k ierunku uzdrow ien ia s to ­
sunków , jak  i pokonyw an ia  trudności 
gospodarczych . A p rzec ież  w szystk im  
chodzić pow inno o pop raw ę w arunków  
bytu, k tó ra  nastąp ić  m oże ty lko  w ó w ­
czas, gd y  będą norm alne w arunk i p ra ­
cy w  każdej dziedzinie, nie ham ow ane 
ciąg łą  w alką  pom iędzy sejm em  a rz ą ­
dem.

W y n ik a  z tego jasno, żc w  in teresie  
ogółu leży , b y  nie dopuścić do p o w o ­
dzenia opozycji, a p rzec iw n ie  s ta ra ć  
się o to, b y  w iększość  b y ła  po stronie  
m arsza łk a  P iłsudsk iego . Teri in teres 
m ają w szy stk ie  w a rs tw y . D latego nic 
dziw nego , że w  s tro n n ic tw ie  rząd o - 
w em  znajdują się ludzie różnych , czę ­
sto  n aw e t w rog ich  sobie pog lądów  na 
poszczególne zagadnienia. Z tego  w ła ­
śnie ty tu łu  opozycja czyni za rzu t s tro n ­
nictw u rządow em u. Nie chce ona z ro ­
zum ieć, że  w  tej chw ili nie ro z g ry w a  
się w alka o p ro g ram y  po lityczne lub 
społeczne, lecz o rzecz  w iększą, bo  za ­
sadniczą d la p ań stw a , czy  sejm  m a być  
nadal rządem , a  rz ąd  ty lko m anekinem  
w rękach  p rzy w ó d có w  stronn ictw .

R ozw iązan ie  tego zagadn ien ia  leży 
rów no w  in teresie  rolrńka, jak  ro b o t­
nika, p rzem y sło w ca , rzem ieśln ika . T en  
sam  in te res  m a w  tern kato lik , ew an- 
gielik i żyd. Jeśli w ięc  dla osiągnięcia 
tego celu łączą  się ludzie różnych  p rze ­
konań, to .r/ie  w yn ika  z tego, b y  k tó ry ś  
z nich w y rz ek a ł się sw y ch  poglądów .

O ile chodzi o katolicki punkt w i­
dzenia — a ten  je s t w  P o lsce , jako 
w  kraju na w sk ro ś  katolickim , d ecy d u ­
jącym  —  to  w sp ó łp raca  z blokiem  rz ą ­
dow ym  jes t zasadn iczo  m ożliw a, jeśli 
natu raln ie  in te re sy  w ia ry  i K ościoła rJie 
będą uszczuplane. Nie m am y zaś żad ­
nych danych , b y  posądzać m arsza łk a  
P iłsudsk iego  o dążności, w rog ie  Ko­
ściołow i. P rzec iw n ie  dał on niejednb- 
k ro tn ie  dow ody, że respek tu je  religję 
i p raw a  K ościoła. O becność w  rządzie  
i w  s tro n n ic tw ie  w y b itn y ch  duchow ­
nych i dob rych  i szcze ry ch  kato lików  
gw aran tu je , że i rJadal nie będzie p rz ed ­
siębrane nic, coby  in te re sy  K ościoła

B R A N I B O R
>9) (Ciąg dalszy).

B ły sk aw ica  radości zaśw ieciła  w  
oku Ody.

—  M ów że, co w iesz... M ów że co 
wiesz... — szep ta ła .

—  Koniec tw ej niewoli...
O da sp o jrza ła  na niebo.
—  B oże! w y słu ch a łeś  p ro śb y  mojej.
—  O to list... czytaj...
D obył N iebora ze sak w y  tabliczkę 

/, dębiny czarnej, cienko w osk iem  po­
w leczoną;. na b ia łym  w osku czern ią  
się iglicą w y p isan e  lite ry , k tó rem i gę­
sto  zap isana jest tablica.

O czy  O dy szy b k o  po d rzew cu  p rz e ­
biegały... p rz ecz y ta ła  lite ry  raz  i d ru ­
gi... poczem  szy b k o  palcam i za ta r ła  pi­
smo, n iszcząc jego w szelk ie  ślady , ła ­
m iąc na  d rzazg i d rew n ian ą  tablicę.

— G ło d n y ś?  — zap y ta ła  N iebory.
—  P y ta sz  się. czym  g łodny?
—- P o d ać  ci każę do fu rty  chleba, 

miodu...
—  Zaczekaj. Odo, te ra z  jeść  ani 

pić nie będę. M am  sak w ę chleba p e ł­
ną, sy ty  jestem , a  jednak  nie gardzę  
tw ą  gościną, chleba od ciebie i miód 
przyjm ę....

— Nie rozum iem  tw oich  słów...
—  W ezm ę kołacz, czaszę  w ina w y ­

piję, ale nie dziś... nie dziś...
—  K iedyż za tem ?
— K iedy?  N a tw oim . Odo, w eselu.

*

W  ciem nej, ponurej celi siedzi Oda, 
u w zro k  jej ucieka p rzez  żelazne k ra ­
ty, do lasów  zielonych nad S olaw a. do

Francuz o przesileniu w  Polsce.
Specjalny wysłannik dziennika „Le 

Petit Parisien“ p. Ludwik Roubaud dzieli 
się z czytelnikami wrażeniami z pobytu 
w Polsce. Po streszczeniu dziejów odro­
dzonej Polski stw ierdza on, że panują w 
niej prawie niedomagania, wywołane nie­
pokojem o jutro. Rozwiązanie Sejmu, 
aresztowanie b. posłów i inne fazy akcji 
politycznej, w szystko to schodzi na drugi 
plan wobec planującego niepokoju przed 
tnożliwemi komplikacjami na terenie mię­
dzynarodowym. Niepokój ten datuje się 
od chwili, gdy wojska alianckie opuściły 
Nadrenję, zaakcentował się on jeszcze 
więcej, gdy usłyszano w W arszaw ie głos 
Treviranusa, a odszedł do kulminacyjne­
go punktu po ostatnich wyborach nie­
mieckich. Oto dlaczego naród polski gru­
puje się przy boku człowieka, który jest 
dla niego symbolem siły i wodzem Mar­
szałka Piłsudskiego, który stał się praw ­
dziwym bohaterem  narodowym.

Nie bez korzyści jest dla Europejczy­
ka Zachodu, mówi p. Roubaud, rzucić 
okiem na Europę powojenną, na bezpo­
średnie sąsiedztwo odbudowanej Polski. 
Istnieją tam pewne konflikty, pewne gro­
źby i pewne nieporozumienia, interesują­
ce przyszłość pokoju. Z P aryża trudno 
jest je dojrzeć. Najważniejszem z nich 
jest to, co nazwać można qui pro quo ko­
rytarzem . To też następną swą korespon­
dencję p. Roubaud ma zamiar poświęcić 
korytarzowi.

Zbrojenia morskie Niemiec.
R ząd riiem iecki zap row adz ił w bud­

żecie n a  r. 1931 duże oszczędności w e 
w szy stk ich  działach. Ale działu zb ro ­
jeń oszczędności te  nie do ty k ają  p ra- 
w ie w cale. Na w ojsko zm niejszono 
w y d a tk i ty lko  o 10 m iljonów, zaś na 
m ary n a rk ę  za ledw ie o 4 m iljony. Mimo

łąk, k tó re  p rzy  ujściu jei nad  Ł abą 
kw iatam i się śm ieją. W  ostatn ich  
prom ieniach  słońca zachodzącego  cze r­
w ienią się sosny  boru. w net zgasły  
św ia tła  na niebie, słońce zapadło  się 
w  ziem ię, jeszcze  kilka chm ur złotem  
i p u rpu rą  na n iebie goreje, w re szc ie  i 
one b ledną, p rzy b ie ra ją  kolor dzw onka 
polnego, szarze ją , roz tap ia ją  się w  
m g łę . . .

Na czystem  niebie zaśw iec iła  jedna, 
d ruga i trzec ia  gw iazda, k sięży c  zrazu  
m iedziany, zacza ł roz jaśn iać  się, b ły sz- 
ceć. nim zap łonął w  w ielkim  pałacu  
bożym , jako s re b rn a  lam pa, w isząca  u 
stropu , p e łn a  jasności i b lasku.

P rz e z  żelazne k ra ty  p a trz y  O da na 
k siężyc jasny , na szerok ie  pola, na 
s re b rn ą  Łabę, w  jej oczach sm utek, tę ­
skno ta jak aś  w ielka  zao an o w ała  w  jej 
duszy. Dzień, gdy słonko boże św ieci, 
w eselej jakoś p rzeżyć , zapom ina du­
sza  o sm utnej celi k laszto rne j i że laz­
nej k rac ie , k tó ra  odgrodziła  ją od św ia ­
ta , od k w ia tó w , od w iosny  uroczej... 
Tam  za k ra tą  kw itn ie  św ia t boży , tam  
radość, m łodość, ży c ie ; tu w  tej celi... 
o! trup ia  g łow a pustyn i dołam i na O dę 
p a trzy , szcze rzą  się dziw nym , o k ro p ­
nym  jakim ś śm iechem  jej zęby , sm u­
tek, s trach  w  duszy  rodząc...

T e oczy ! Te dw a czarne , puste 
doły! Isk rzy ła  się w  nich niedaw no 
dw om a b ry lan to w em i ogniam i m ło­
dość, śm iały  się, pyszn iły  się urodą, 
p a trz y ły  czule na kochanka, p a trzy ły  
sza tańsk iem i iskram i, czule, m iłośnie, 
na złoto... K ochały, m izd rzy ły  się do 
złota, do ohydnego blasku, k tórym  bóg 
głupców , zło ty  cielec nłonie... Dziś...

zm niejszem a ogólnej sum y na w y d a tk i 
R eichsw ehry , zw iększono znacznie 
w yda tk i na rozbudow ę m ary n ark i 
w ojennej. P rzezn aczo n o  m ianow icie 
34 miljon'y na budow ę now ych  o k rę ­
towy z tego  10 m iljonów  jako  p ie rw szą  
ra tę  na n o w y  pancern ik , k tó ry  będzie 
o statn im  w y razem  techniki.

Na najw ażn iejsze w yda tk i R zesza 
nie m a pieniędzy. Ale na cele a n ty ­
polskie i na budow ę o k rę tó w  znajdują 
się fundusze.

Zbrojenia socjalistycznych bojówek  
w  Austrji.

W  sp raw ie  k onfiska ty  bron1; w  lo­
kalach  socjalistycznej bojów ki a u s tr ia ­
ckiej, dzienniki p ó tu rzęd o w e donoszą, 
że pow odem  rew izji b y ły  poufne infor­
m acje, iż so c ja lis ty czn y  S chutzbund 
tak  w  W iedniu- jak  i n a  prow incji po ­
siada liczr.'e tajne sk ład y  broni. W ła ­
dze o trzy m a ły  ponadto  w iadom ość, że 
ostatn io  w y s łan e  b y ły  p rzez  G órną 
A ustrję tran sp o r ty  bron1! do W iedn ia 
dla Schutzbundu. W obec tego  m ini­
s te r  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  S tah rem - 
b erg  n ak aza ł z polecenia rządu zw iąz­
kow ego  p rzep ro w ad z ić  poszuk iw ania 
za składam i bronił Jednocześn ie  dla 
u trzym an ia  porządku  i spokoju z a rz ą ­
dzono pogotow ie w ojskow e.

W  W iedniu  rew izje  d a ły  n ieznacz­
ne w yniki, n 'atom iast na  prow incji r e ­
zu lta ty  b y ły  znaczniejsze. S konfisko­
w ano  znaczną ilość rew o lw eró w , g ra ­
n a tó w  ręcznych , m ate rja łó w  w y b u ch o ­
w ych , W  W ien er N eustad t znaleziono 
m. in. w  ra tu szu  sk rzy n ię  z re w o lw e­
ram i w ojskow ym i, zaad re so w an ą  do 
m iejskiego u rzędu  opieki nad m ło­
dzieżą.

D zienniki podają n astęp u jące  opisy 
z rew izji w  m iejscow ości B ruck  w  S ty ­
rii. W czesn y m  rankiem  p rz y b y ły  do

B ruck  liczne oddziały  w ojsK aw e 1 
darm erji i o bsadz iły  m iasto. W ojsk 
to w a rz y sz y ły  tab o ry  i kuchnie .polP" 
w e. P rze d  rozpoczęciem  rew izji oh' 
sadzono w szy stk ie  m osty , jako też  uh' 
ce, p ro w ad zące  do m iasta. T ak że  ul|Ck  
gdzie znajdow ał się konsum  socjali­
s ty czn y . ustaw iono  zasiek i z 
ko lczastego , ażeb y  uniem ożliw !t;
w szelk ie  p róby  staw ian ia  w ładz01 
oporu.

O pozycja w Rosji.
„Praw da" występuje z ostrym artyku­

łem przeciwko szefowi rządu c e n tra ln i  
Rykowowi, dowodząc, że przywódc*1
prawej opozycji, w tej liczbie i R yk°" ' 
nie wypełniają obietnic, danych w sw oD  
czasie 16 zjazdowi partji. Ryków ostań)1 ̂  
w dwóch swoich publicznych wystaP1.1 
Iliach nie potępił polityki prawej opozyc-_ 
ale nadomiar złego miał krytykow ać P° 
litykę eksportowy Sowietów-, inó"'1̂  
„Naprzód nakarmilibyście swoich, a P _ 
tern dopiero moglibyście myśleć o 
zie“. ..Praw da" dowodzi, że wogćic „nl 
którzy z przywódców prawnej opozV1-' 
chcą mieć monopol na troszczenie sic „ 
codzienne potrzeby szerokich warstw 
W ystąpienie Rykowa — dowodzi dzien 
nik, — dyktuje konieczność prowadzę’11; 
dalszej bezlitosnej walki z prawą op°zx 
cją i jej przywódcami.

W ybory w Stanach Zjednoczonych
Pom im o, że nie znam y jeszcze  osta 

teczn y ch  wyników- wyborów? w  5G  
nach Z jeducczonych, to  jednak  już ^  
siaj rAe u lega w ątp liw ości z w y c ię s t '* 1' 
d em o k ra tó w  nad  republikanam i.

C h a ra k te ry s ty czn y m  objaw em  óbff\] 
nych w y b o ró w  jest w y ra ź n a  m an r^  
stac ja  w oli w iększości w yborco'' 
p rzeciw ko  u s taw ie  prohibicyjnej. Ą1, 
gum ent w alk i z p rohibicją b y ł tak  sj. 
ny, iż g ó ro w a ł nad  m om entam i PolJ 
tycznym i. W  w ielu o k ręgach  przeCl 
w n icy  prohibicji w y b ie ran i byli niezT  
leżnie od sw ojej p rzynależnośc i Pa , 
ty jnej ty lko dlatego , że w y p o w ia d a  
się p rzec iw k o  ogran iczeniom  spożyć1 
napojów  alkoholow ych. T ylko P°y" 
dn iow e s tan y  w y p o w ied z ia ły  się 
u trzym an iem  prohibicji.

P raw d o p o d o b n ie  rezu lta tem  wyb° 
rów  nie będzie ca łk o w ite  zniesień1 
u s taw y  prohibicyjnej. lecz w p ro w a d ź  
nie n ieograniczonej sp rzed aży  P1̂ '- 
i w ina, sp rzed aż  zaś w ódek  o d b y ^  
się będzie pod kon tro lą  rządu .

W  każdym  raz ie  w yn ik  w y b o r° ' 
oznacza k lęskę p rezy d en ta  Hoovera-

Do ty ch  dw óch pustych  dołów  w le­
zie g arść  d u k ató w  w  pustym  czerep ie  
czaszki, ca ły  sk arb  się z m ie śc i. . .  Za 
ten sk arb  nie kupisz ohydnem u trupow i 
jednego tchn ien ia życ ia  . . .

O kropny  w idok . . .
S trach  zaw ład n ą ł duszą O dy.
A p rzecież m iało p rzy jść  zap o w ie­

dziane w ybaw ien ie , dzień za dniem 
m arnie m ija . . .

O d e rw a ła  oczy od trupiej g łow y, 
sp o jrza ła  na pole, gdzie w śród  sza rzy - ; 
zn y  nocy  iglice d z iew an n y  w  prom ie- ; 
niach księżyca w idać, skąd  w ie rtz y k  i 
niesie zapachy  ro zk w itły ch  fijołków... 
O to  w w iklinach słow ik  śp iew ać za ­
czął, a śp iew ał O dzie p iosenkę tę  s e r­
deczną, z duszą jej zw iązaną , jakby 
z ,iej duszy  pochodzącą, że na ustach 
kob iety  uk azał się lekki uśm iech, że 
schm urzone jej czoło  rozjaśn iło  się...

— S p iew aj-że  mi. d roga p taszyno , 
śpiew aj...

Z asłuchana w  p taszą  p iosenkę h ra ­
b ianka zaoom niała o sm utku, o trup iej 
g łow ie i k laszto rne j pustce, u łoży ła  się 
na  posłaniu a serd eczn e  p taszę  uko ły ­
sało  ją do snu.

Z erw ała  się nagle z łoża o północy. 
Zgiełk, hałas, jęk dzw onu, g łosy  zakon- 
inc na k u ry ta rzach  i popłoch ogrom ny.

— Na pac ie rze  się s io stry  grom adzą.
W net w p ad ła  do jej celi zakonnica.
—  C zy s ły szy sz  ten d zw o n ?
— Do chóru o północy ksieni nas 

w zyw a.
—  G w ar ludzi dolatuje z za m urów  

tw ierdzy ... Ton dzw on spiżow y...

— Nie jeden! W szy stk ie  dzw o’b 
b iją!!

— S łyszę głosy, w ołające o ral 
n e k . . .  .,

—  Do ksieni chodźm y! Do ksic11 ’
W y p ad ły  zakonnice na k u ry ta1

k laszto rny . Tam  tłum  m niszek z£r; 
m adzony  kupi się około k laszto ru , słdz 
ba kościelna o ra tu n ek  w oła.

W yłam ał k toś fu rtę , p ro w ad ząca  ( 
kap itu larza, p rzez  rozw alone d rz ' 
w pad ła  d z iew k a służebna.

— R atunku! P o m o cy !!
— Co się s ta ło ?
— Z a tra ta  nam  i zguba! .91
—  C o m ó w isz? ! C o nam
— Zbójcy pew nie  k la sz to r opa 

d y sząc  chucią m ordu  i g rab ieży . . ?c
—  S tra ż  o pom oc w oła . Żołmel 

w y trzy m ać  nie m ogą naporu.
—  I m y n iew iasty  pom óc im mań15,
—  Z b ó jcy ?!!
—  U ciekajm y!!!
Kilka zakonnic zem dlało  ze straC-e< 

inne b iegną do kaplicy , k rzy żem  V* ^ 
o łtarzem  padają, o ra tu n ek  do R $j, 
w ołają. R esz ta  w yb ieg ła  schow’3c d, 
pod opiekę żo łn ierstw a , k tó re  bro 
w aro w n i. ^

Na w a łach  tw ie rd zy  bój wrzał- 
jeźd źcy  w d z ie ra ją  się na m ury. 
rze niem ieccy z rozpaczą  się bro 
rąb iąc  napastn ików , w d z ie ra jący crU e- 
na w a ły , ry c e rz y  w  dół strącając- 
rów ne snać siły  i n ierów na XXJ0jał 
S łab a  za łoga K ałw y naporow i P ^ iy c l 
nie m oże, kilku żo łn ierzy  już ran ęjj 
w e k rw i b roczy , re sz ta  z roz-pac* 
broni.

'.Ciąg .dalszy nastaoD i
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— Wychodztwo do Brazylii. Urząd 
emigracyjny w Warszawie pomimo 
dotychczasowych wiadomości o zakoń­
czeniu rewolucji w  Brazylji, utrzymał 
nadal w mocy zakaz wysyłania emigran 
tów do tego kraju aż do czasu otrzy­
mania informacyj, które dadzą całko­
witą pewność, że emigranci polscy nie 
będą narażeni na żadne niebezpieczeń­
stwa po wylądowaniu w  Brazylji.

— Zjazd kominiarzy. W  nadchodzą­
cą niedzielę odbędzie się w Warszawie 
ogólnopolski zjazd mistrzów kominiar­
skich. Zjazd ten będzie początkiem 
odrodzenia fachu kominiarskiego. Cech 
kominiarzy, powstały za czasów kró­
la polskiego Stanisława Augusta w r. 
1776. został rozwiązany przez władze 
rosyjskie po upadku powstania listopa­
dowego i od tego czasu prawie nie 
istniał.

— Nazwy powiatów. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało zarzą­
dzenie. ustalające urzędowe nazwy po­
wiatów. Jako obowiązujące ustalono 
w porozumieniu z Akademją Umiejęt­
ności w  Krakowie przymiotnikowe na­
zwy powiatów, z wyłączeniem, jak 
dotychczas, określenia powiatów na­
zwą miasta powiatowego. Zarządze­
nie wyszczególnia wszystkie urzędowe 
nazwy powiatów na terenie całej Rze­
czypospolitej.

— Związki komunalne. Minister­
stwo spraw wewnętrznych przesłało 
Związkowi miast polskich do zaopinjo- 
wania projekty rozporządzenia o zmia­
nie przepisów budżetowych i rachun­
kowych dla związków komunalnych. 
Wspomniane projekty rozporządzenia 
zmierzają do uproszczenia czynności 
rachunkowych dla gmin wiejskich jed- 
nowioskowych oraz zewalają tym gmi­
nom na łączenie czynności kasowych i 
rachunkowych w  rękach kierownika 
Narządu komunalnego. Projekty te do­
puszczają również zwolnienie małych 
Przedsiębiorstw od prowadzenia pod­
wójnej rachunkowości. Ponadto pro­
jekt przewiduje rewizje związków ko­
munalnych nie co miesiąc, jak dotych­
czas, lecz co półrocze, lub co kwartał.

Co się tyczy przepisów budżeto­
wych, projekt rozporządzenia przewi­
duje odrębne sporządzanie budżetów 
fundacji, administrowanych przez zwią- 

komunalne, ustala pojęcie pożyczek 
krótkoterminowych, usuwając sprzecz­
ność z z przepisami kasowo-rachunko- 
Wemi, zalicza koszty kuracyjne do 
działu wydatków zdrowia publicznego, 
Pości z przepisami kasowo-rachunko- 
Postępowania z zaległościami czynne- 
mi i biernemi oraz nadwyżką i niedo­
borem budżetowym.

— Zapotrzebowanie robotników do 
Francji. Z Warszawy donoszą: Praco­
dawcy francuscy zgłosili zapotrzebo­
wanie na 1414 robotników polskich do 
Francji: 710 do prac w rolnictwie, 615 
do kopalń węglowych, reszta do innych 
zajęć. '

— Handel zbożem, a podatek obro- 
towy. Ministerstwo skarbu na zasa­
dzie ustawy o państwowym podatku 
^zem ysłowytn upoważniło izby skar­

bowe do umarzania podatku przemy­
słowego od obrotu, przypadającego od 
tranzakcyj kasowych wszelkiego ro­
dzaju zbożami, dokonanych na krajo­
wych giełdach zbożowo-towarowych. 
Powyższa ulga rna zastosowanie do 
obrotów, osiągniętych począwszy od 
1 listopada b. r. Jednocześnie zosta­
nie ograniczone pobieranie zaliczek na 
podatek przemysłowy od obrotu, uzy­
skanego w wymienionej tranzakcji 
giełdowej.

l  (Katowickiego
Katowice. ( W y s t a w a )  dzieł Julja- 

na Fałata otwarta codziennie przed i 
po południu do dnia 16 listopada włącz­
nie w siedzibie Związku artystów-pla­
styków w  Katowicach, ulica Pocztowa 
nr. 16, pierwsze piętro.

— ( P r o c e s  o z a b ó j s t w o . )  Lo­
kal oberżysty Schustera był widownią 
krwawego czynu w  dniu 26 sierpnia 
bieżącego roku. Dwaj robotnicy, Flo- 
rjan Krapka i Robert Błaszczyk weszli 
do wymienionej gospody, pijąc piwo i 
wódkę. Gdy w yp ili sporą ilość alko­
holu, jeden drugiego zaczął drażnić. Z 
tego powodu wyłoniła się sprzeczka, 
a spór skończył się bijatyką. Robert 
Błaszczyk wyparł swego przeciwnika

Dostojnicy Kościoła
a marszałek Piłsudski.

W  walce przedwyborczej, niektóre partie nie szczędzn uczuć religijnych i 
starają się wykorzystać je dla celów politycznych, posługując się przytem  
nieprawdą.

B y sprostować fałszywe wiadomości, jakie rozpuszczają przeciwnicy ó mar­
szałku Piłsudskim, podajemy następujący głos Dostojnika Kościoła o Marszałku:

Ksiądz Kardynał Hlond
Prymas Polski

w całej rozciągłości potwierdza serdeczny stosunek Ojca Świętego do Mar- 
. szalka Piłsudskiego, .a na zapytanie przedstawicieli prasy takie w tej spra­

wie poczynił oświadczenie:
„Podczas mojej bytności w Rzymie miałem sposobność przekonania 

się, iż stosunki między Polską a Watykanem, nigdy dotychczas nie były tak 
dobre i tak zażyłe iak obecnie. Jest to w bardzo wielkiej mierze wynikiem 
serdecznego stosunku osobistej przyjaźni, łączącej Ojca Świętego z Marszał­
kiem Piłsudskim — przyjaźni datującej się jeszcze z tych czasów, gdy dzi­
siejszy Namiestnik Chrystusa przebywał w Warszawie, jako Nuncjusz Apo­
stolski. Czasy.tego swego pobytu w Polsce, przypadającego i,'a okres boha­
terskich zmagań naszych o utrwalenie odzyskanej niepodległości, wspomina 
Ojciec Święty najchętniej, dając przytem zawsze wyraz Swej wielkiej sym­
patii dla Narodu Polskiego i podziwu dla jego wielkich przywódców.*1

Ksiądz Kardynał Hlond niedawno jeszcze, bo 26 czerwca 1930 r. na ot- 
warciu kongresu eucharystycznego w Poznaniu, tak oto powitał przedstawi­
ciela rządu obecnego Wice - Ministra Oświaty, Księdza prof. Zongołłowicza: 

„Tern serdeczniej witamy przedstawiciela rządu, że udział Jego w Kon­
gresie’ jest zadatkiem, że sfery nasze, które objęły rządy w Polsce i do któ­
rych odnosimy się z całem zaufaniem, wszystkie nasze pragnienia urzeczy­
wistnią i spotęgują te więźń, które lojalnie nas wiążą z tymi, którzy nami 
rządzą11.

Województwo śląskie
* Wywiadownia handlowa. W  zwią­

zku z podjętą przez Izbę Handlową w 
Katowicach inicjatywą na terenie 
związku Izb przemysłowo-handlowych 
w sprawie zorganizowania wywiadow- 
ni handlowej pod kontrolą wymienio­
nych izb, odbyło się w  Izbie Handlo­
wej w Katowicach w  dniu 29 paździer­
nika posiedzenie, przy wpsółudziale 
sfer gospodarczych obwodu, zwołane 
w  celu zapoznania zainteresowanych 
czynników z całokształtem sprawy i 
wypowiedzenia się ich co do celowości 
i potrzeby stworzenia wyżej wymie­
nionej instytucji.

Po zreferowaniu przez dyrektora 
p. Brzeskiego dotychczasowych zabie­
gów izby w tej sprawie, uznano ko­
nieczność zorganizowania wywiadow- 
ni handlowej, odpowiadającej potrze­
bom sfer gospodrczych.

Celem opracowania bliższych szcze­
gółów, tak co do zakresu działalności, 
jak i zasad organizacyjnych wywia- 
downi handlowej, powołano do życia 
komisje w następującym składzie: dy­
rektor W iliński, przedstawiciel Związ­
ku banków jako przewodniczący oraz 
pp. inżynier Roman Brzeski, dyrektor 
Izby handlowej, dr. Gluziński z ra­

mienia górnośląskich hut Królewska i 
Laura, dr. Baczek z ramienia Górno­
śląskiego Związku przemysłowców 
górniczo-hutniczych, dr. Chorąży, dy­
rektor Polskiego Związku Towarzystw 
Kupieckich, inź, Malinowski z ramienia 
Polskich Kopalń Skarbowych, dyrek­
tor H. Klein z firm y „Kopalniak'* i z ra­
mienia Zjednoczenia Gospodarczego, 
p. Tułacz z ramienia Związku Kas 
Oszczędności, Iłowieck( z ramienia 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych. 
Komisja w najbliższych dniach roz­
pocznie swą działalność.

za drzwi, a gdy Krapka wszedł ponow­
nie do lokalu, Błaszczyk rzucił się na 
niego z pantoflem i butelką w ręku. 
Krapka zląkł się napastnika, przeto za­
czął uciekać na podwórze, którego do­
tyka domek brata napastnika Jana Bła­
szczyka. Podczas ucieczki Krapka wo­
łał na głos, że znajduje się w wielkiem 
niebezpieczeństwie. Gdy Jan Błasz­
czyk wyszedł przed dom, aby zoba­
czyć, kto woła, ujrzał swego brata, le­
żącego w  kałuży krw i. Obok niego 
stał Krapka z nożem w ręku. W  mo­
mencie tym  nie wiedział on, co zrobił. 
Jan Błaszczyk odstawił ciężko rannego 
swego brata do lecznicy, gdzie zmarł 
wskutek upływu krw i. W  tych dniach 
zabójca odpowiadał przed sądem w 
Katowicach. Oskarżony oświadczył, że 
działał tylko w  obronie własnej. Nie 
chciał on swego kolegi zabić, lecz ten­
że ścigał go, przeto sięgnął po nóż, 
bronić samego siebie. Sąd skazał za­
bójcę na 1 rok i 6 miesięcy więzienia.

Załęże. (30 r o c z n i c a  p o ś w i ę c e ­
n i a  k o ś c i o ł a . )  Kościół parafjalny 
św. Józefa w Załężu został zbudowany 
jako pomnik ku uczczeniu pamięci 
dzielnych i04 górników, którzy na ko­
palni „Kleofas*' zginęli w  dniu 3 marca 
1896 r. z powodu pożaru, powstałego 
w podziemiach tejże kopalni. Gmina 
Załeże wtedy należała do parafji Bo- 
gucickiej. Dzielny proboszcz bogucicki, 
ks. Ludw ik Skowronek, oraz niezliczo­
ne tłumy ludności, obecne na pogrzebie 
ofiar nieszczęśliwego wypadku, złoży­
ły  uroczysty ślub, że postarają się o 
budowę nowego kościoła i o utworze­
nie odrębnej parafji w  Załężu. Na opie­
kuna nowej parafji obrano św. Józefa, 
patrona dobrej śmierci. Cała parafja 
bogucicka hojne składała składki na 
budowę, nadeszły poważne subwencje 
od ks. kardynała Koppa z W rocławia i 
od właścicieli kopalni „Kleofas1*, Spól-

F rzy  otyłości, pobudza naturalna woda gorzfea 
„Franciszka-Józefa“ przemianę materji w  organiz­
mie i wpływ a na wysmukłość kształtów. Żądać 
w aptekach i drogeriach.

ki Giesche'go. Po upływie nie całych 
czterech lat kościół już był według 
planów architekta Ludwika Schneidera 
wybudowany i w  dniu 8 listopada 1900 
roku poświęcony. Równocześnie z ko­
ściołem wybudowano plebanję i Zakład 
św. Jadwigi. Poświęcenia kościoła do­
konał ks. dziekan W iktor Schmidt z 
Katowic. Tego samego dnia objął 
urząd proboszcza w  Załężu ks. Józef 
Kubis, odprawiwszy pierwszą uroczy­
stą sumę w  nowopoświęconym koście­
le. Ks. Kubis jeszcze dzisiaj piastuje 
urząd proboszcza zalęskiego, a organi­
sta, który przed 30 laty grał na orga­
nach, Franciszek Wyleżoł, jeszcze 
obecnie jest czynny. Sobota, dnia_ 8 
listopada będzie dla parafji załęskiej 
dniem pamiętnym, bo przypada w 
owym dniu 30 rocznicą poświęcenia 
kościoła i 30 rocznica własnego dusz­
pasterstwa. Uroczysty obchód tej pa­
miątki odbędzie się w niedzielę, dnia 
9 listopada. O godzinie 10.30 będzie 
nabożeństwo dziękczynne i kazanie 
okolicznościowe oraz uroczyste „Te 
Deum“ . Na pewno pospieszą wszyst­
kie organizacje katolickie ze sztanda* 
rami i wszyscy inni parafjanie do ko­
ścioła, aby Panu Bogu podziękować za 
hojne łaski, które w  30 latach spłynęły 
z njeba na parafję załęską.

Mysłowice. ( Z e m s t a  z a w i e ­
d z i o n e j . )  W  tutejszym kościele pa­
rafialnym wydarzył się w  tych dniach 
niezwykły wypadek. Gdy po ślubie 
młody pan wyszedł z młodą panią z 
kościoła, został obrzucony surowemi 
jajami przez pewną dziewczynę, która 
czuła się pokrzywdzoną. M łody pan 
zwrócił się do policjanta, lecz poste­
runkowy nie chciał mieszać się do tej 
sprawy.

Chorzów w Katowickiem. ( O k r o p ­
n y  w y p a d e k . )  W  mieszkaniu ro­
dziny Kępa wydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek. Dwuletni chłopczyk 
wpadł do naczynia, napełnionego 
wrzątkiem. Dziecko doznało śmiertel­
nych obrażeń i zmarło w kilka godzin 
później wśród wielkich boleści.

Z Król. Huty
Królewska Huta. ( A m a t o r  gęs i.) 

Handlarz Mojżesz List uwiadomił po­
licję, że w dniu 5 listopada skradziono 
na jego szkodę 230 sztuk gęsi, wartości 
tysiąc 450 zł. Kradzieży dokonano na 
tutejszym dworcu towarowym. Policja 
wdrożyła dochodzenia celem wykrycia 
sprawców kradzieży.

— ( P o b i c i e  d z i e w c z y n y . )  Ro­
botnik Jan Krzyk zaczepił na ulicy Jad­
wigę Włodarczykównę z Królewskiej 
Huty. Bez powodu uderzył on swą 
ofiarę kilka razy w  twarz, poczem 
przywłaszczył sobie torebkę ręczną, 
zawierającą różne rzeczy.

— ( Pożar . )  Wskutek krótkiego 
spięcia przewodów elektrycznych w y ­
buchł pożar w  składzie obuwia Licht- 
blaua przy ulicy Wolności w  Królew­
skiej Hucie. Ogień został stłumiony 
przez pracowników’ wymienionego kup­
ca. Szkoda wynosi 3000 złotych, gdyż 
podczas gaszenia pożaru wybito w iel­
ką szybę w  oknie wystawowym.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
dek)  wydarzył się w tych dniach na 
dworcu towarowym w  Królewskiej Hu­
cie. Z powodu nienależytego ustalenia 
furmanek, wagon potrącił jedną fu r­
mankę tak gwałtownie, że koń został 
zabity, a wóz rozbity na kilka części.

Z Swiętochłowicłciego
Zgoda w Swiętochłowickiem. ( N o ­

w y  d z w o n . )  Na wieży kościoła św. 
Józefa wisiał dotychczas tylko jeden 
dzwon, który w ciągu szeregu lat popę­
kał. Przy pomocy administracji Huty 
Zgoda ulano w odlewni tejże huty no­
wy, większy dzwon kościelny. Now y 
dzwon został poświęcony w ubiegłą 
niedzielę. Aktu poświęcenia dokonał 
W. ks. proboszcz Sliw?ka.

Nowy Bytom w Swiętochołowic- 
fciein. (Ś w i ę t o z w y c i ę s t w a )  
czyli rocznicy uzyskania niepodległości 
i odparcia najazdu bolszewików ob-



G i e ł d a .chodzone będzie w Nowym Bytomiu 
uroczyście w  dniu 11 listopda. W  prze­
dedniu wieczorem  o godz. 19 odbędzie 
się capstrzyk, a w  dniu U listopada 
rano o godz. 9 nabożeństwo. W ieczo­
rem o godz. 18.30 uroczysta akadem ja 
i zabaw a taneczna. Na akademji w y­
stąpi chór śpiewacki „Harm onja41. Nad­
to odegrana będzie jednoaktów ka p. t. 
„Zaręczyny pod kulami14 oparta na -tle 
walk z bolszewikami. Podczas zaba­
w y odtańczą członkinie T ow arzystw a 
Młodych Polek kilka tańców  narodo­
wych. Również odbedzie się strzelanie 
do tarczy  za nagrodami i pochód po­
staci historycznych. U prasza się oby­
w atelstw o o liczny udział. Obchód or­
ganizuje kom itet, którego prezesem  
jest inżynier Młodzianowski, sek re ta­
rzem  dyrektor Dworok. skarbnikiem 
nauczyciel Buczyński.

( W i e c  u r z ę d n i k ó w  (w No­
wym Bytomiu odbędzie się w  czw ar­
tek, dnia 13 listopada b. r. o godzinie
19-tej na sali p. G rychtoła. U prasza 
się o udział wszystkich urzędników 
komunalnych, nauczycieli gimnazjal­
nych i ludowych, oraz urzędników pań­
stw ow ych i pryw atnych.

Chebzie w  Św iętochłowick. ( K u r s  
i z e b r a n i e  o g r o d n i k ó w . )  Zw ią­
zek hodowców drobnego inw entarza i 
ogrodników działkow ych Godula- 
Chebzie uprasza członków i gości do 
wzięcia udziału w  bezpłatnym  kursie 
cięcia winoroślin. Kurs ten odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 9 b. m. o godzinie 
12.30 w  pobliżu dw orca w  Ćhebziu. 
Punkt zborny p rzy  posterunku policji 
w  Chebziu. O godzinie 13.30 odbędzie 
się zebranie na sali p. Budzisza w  Go­
duli. Oprócz w ażnych spraw , w ykład 
o zim owych pracach w  ogródkach i w  
hodowli.

Piekary Wielkie w  Św iętochłowi- 
ekiem. ( Z e b r a n i e  w y b o r c z e . )  To­
w arzystw o Polek odbyło w  ubiegłą 
niedzielę zebranie, na którem  obrado­
wano w spraw ie przyszłych  w yborów . 
Przem aw iali: dr. Kujawska, naczelnik 
gminy Pudlik, nauczyciel Dropała, nau­
czycielki M azakow a i M arków na oraz 
radca Płonka. Po przem ówieniach 
uchwalono rezolucję. W szystkie ucze­
stniczki zebrania będą w dniu 16 i 23 li­
stopada głosow ać na listę prorządow ą.

Z Pszczyńskiego
Pszczyna. ( R e j e s t r a c j a  k l a c z y  

w powiecie pszczyńskim  odbędzie się 
w niżej podanych term inach i m iejsco­
wościach: 10 listopada o godzinie 8.30 
w W y r a c h  z gmin W yry , Gostyń, 
Łaziska Górne i Ś rednie; 13 listopada
0 godzinie 9 w  B i e r u n i u  N o w y m  
z Bierunia Nowego, Porąbki, Bojszów 
Dolnych, Górnych i Nowych, Kopcio- 
wic, Piasku, Ściernią, Zabrzegu, Górek
1 Jedlina; 14 listopada o godzinie 8 w  
Ł ą c e z Łąki i Poręby , o godzinie 9.30 
w W i ś l e  W i e l k i e j  z W isły W iel­
kiej i Brzeźców , o godzinie 11.00 w 
W i ś l e  M a ł e j  ź  W isły  Małej i S tu­
dzionki; 15 listopada o godzinie 8 w 
U r b a n o w i c a c h  z Urbanowie, L ę­
dzin, Bierunia S tarego  i Jaroszow ie,
> godzinie 10.30 w T y c h a c h  z Tych, 

Paprocan, W jlkowyji, W ygorzela, Ćzu- 
lowa, W artogłow ca i Zawiści; 29 listo­
pada o godzinie 8 w  Ć w i k l i c a c h  z 
Cwiklic i Rudołtowic, o godzinie 11 z 
Jankowie, Studzienicy i P iasku; 1-go 
grudnia o godzinie 10 w G o c z a ł k o ­
w i c a c h  dla Goczałkow ic Górnych i 
Dolnych; dnia 2 grudnia o godzinie 8.30 
w O r z e s z u  z O rzesza, o godzinie 
9.30 w  G a r d o  w i c a c h  z Gardowic, 
Zawiści, W oszyc, M ościsk i Zazdrości;
3 grudnia o godzinie 9.30 w  P  a w  ł o - 
w i c a c h  z Paw łow ic, Pniów ka i Bor- i 
ku, o godzinie 14 w  W a r s z o w i c a c h  i 
/ W arszowic, Szerokiej i Krzyżowic. j 
Naczelnicy  gmin mają obowiązek po- i

Giełda pieniężna w Warszawie.
w  dniu  7 lis to p a d a  1930 r- 

D o la r a m e ry k a ń sk i 8.90 zł. F u n t s z te r l in g ó w  
an g ie lsk ich  43.22 /,!. 100 fra n k ó w  fra n cu sk ich  34.94

zł- 100 szy lin g ó w  a u s tr ia c k ic h  125.34 zt. 100 k o ­
ron  cze sk ich  26.39 z t. 100 fra n k ó w  s z w a jc a rsk ic h  
172.66 zt. 100 lir w ło sk ic h  46.58 z t. 100 g u ld e n ó w  
h o le n d e rsk ich  358.24 zt. 100 b e lg ó w  belgijskich 
124.11 zt. 100 g u ld e n ó w  g d a ń sk ic h  172.82 zt.

Ceny za produkty rolne
z dniu  6 lis to p a d a  1930 r.

(P o d an e  p rz e z  firm ę  „R a iffe isen  '.  h u rto w n ia  
to w a ró w . K a to w ice , ul. G liw ick a  3).

Za 100 kg. ż y to  k ra jo w e  zł. 21.00—22.00. ż y to  
na  w y w ó z  23.00— 24.00, p s z e n ic a  k ra /o w a  31—32, 
p sze n ic a  n a  w y w ó z  39.00— 40.00, jęczm ień  na w y -

wiadomić hodow ców -rolników  i w e­
zw ać ich do jak najliczniejszego udzia­
łu w  tej rejestracji, albowiem umożliwi 
ona przydzięlenie odpowiednich ogie­
rów  dla danej okolicy, na okres kopula­
cyjny. Rów nież w yznaczyć mają na­
czelnicy gm iny miejsce spędu.

Z Rębnrcfctaęio
Rygnik. ( E c h a  p o w o d z i . )  W  

związku z notatką o powodzi w  pow ie­
cie rybnickim  donoszą nam, że w  ubie­
głym  tygodniu w  Bukowie stan w ody 
wynosił 6' m etrów  20 centym etrów  po­
nad w ysokością normalną, w  Olzie 4 
m etry.

Żory. (O t w a r c i e  w y s t a w y  
p r z e c i w a l k o h o l o w e j . )  W  środę 
5 listopada o tw arta  została siódma z 
rzędu w bieżącej jesieni w ystaw a 
przeciw alkoholowa. Na otw arcie p rzy ­
byli zastępca prezesa Katolickiego 
Związku A bstynentów  ks. Zając z Tych, 
adm inistratar ks. Kow alczyk z Żor i 
burm istrz p. Rostek. W ystaw a mieści 
się w  szkole naprzeciw  kościoła i trw ać 
będzie aż do poniedziałku, dnia 10-go 
listopada włącznie.

Radlin w  Rybnickiem. ( N o w a  s z o ­
sa .) Pązed kilku dniami ukończono ro ­
boty około budow y nowej szosy po­
m iędzy Radlinem a Głużynami. Nową 
szosę oddano do użytku w bieżącym  
tygodniu.

Z Tarnogórskiego
Tarnowskie Góry. ( P o w ó d ź . )  D łu­

gotrw ałe deszcze spow odow ały także 
w  powiecie tarnogórskim  wielkie szko­
dy, zw łaszcza przy  łąkach około Bu- 
czacz, gdzie w oda zalała mieszkania. 
Kilka rodzin musiano przew ieźć do 
Radzionkowa, gdzie tym czasem  za­
m ieszkały w  domu sypialnym.

— ( Z m i a n a  w ł a s n o ś c i . )  Dorn 
Heisera w  Tarnow skich Górach przy 
ulicy Łukaszka 14, k tó ry  w  ostatnim  
czasie był w łasnością adw okata pana 
Kempki, przeszedł na w łasność kom or­
nika sądow ego p. Imieli.

— ( W ł a m a n i a  i k r a d z i e ż e . )  
j W  ostatnim  czasie dokonano w  T a r­

nowskich Górach szereg  włam ań w  
ogródkach działkow ych i chlewikach. 
W łam yw acze skrad,li narzędzia ogrod­
nicze, różne m aterjały  i ubrania ro ­
bocze.

— ( S t a n o w i s k o  o r g a n i s t y )  
przy  kościele parafialnym  w T arnow ­
skich G órach jest wolne. D otychcza­
sow y organista zrezygnow ał z urzędu.

I ca’el
Kraków. (T r z ę c h  r o b o t n i k ó w  

u t o n ę ł o.) W  W iśle pod Krakowem 
w ydarzy ła  się niezw ykła katastrofa, 
której ofiarą padło trzech robotników. 
Nieszczęście miało miejsce p rzy  no­
wym moście niedaleko Tyńca.

Chrzanów . (P o  ś w i ę c e n i e k o - 
ś c i o ł a.) Gmina Baliń w powiecie 

chrzanowskim  w ybudow ała nowy ko­
ściół, a właściw ie przebudow ano bu- j

w ó z  (z a leżn ie  od  jak o śc i)  28.00—32.00, o w ie s  k ra ­
jo w y  22,00— 23.00, o w ie s  na w y w ó z  25.00—26.00.

P a sz e  tr e śc iw e  za 100 kg loco  stacja  odbior­
cza  (p rzy  ilościach  p e tn ow agon ow ycb ): m akuch
s ło n ec z n ik o w y  48 p ro c . z f 26.00—27.00, m ak u ch  s ło ­
n e c z n ik o w y  46 p roc . 25,00— 26,00, m a k u ch  ln ian y  
z ł 32.00— 33.00, m a k u c h  rz e p a k o w y  z ł 25.00— 26.00, 
o t r ę b y  ż y tn ie  z ł 12.50— 13.00, o trę b y  p sze n n e  z w y ­
k łe  z l 14.00— 15.00, o trę b y  ś re d n io -g ru b e  15.00 do  
16.00, s ło m a  p ra s o w a n a  ż y tn ia  5,75, s ło m a  p ra s o ­
w a n a  p sze n n a  5.75, s ło m a  p ra s o w a n a  o w s ia n a  
5.75, s ian o  łą k o w e  p ra s o w a n e  lub  luzem  12.50 do 
13.50. U sp o so b ien ie  sp o k o jn e !

Giełda zbożowa w Warszawie
w  dniu  6 lis to p a d a  1930 r.

Ż y to  18.50— 19.00. P s z e n ic a  26.00— 27.00. M ąka  
ż y tn ia  35.00— 36.00. M ąka  p szen n a  w y b o ro w a  
50.00—60.00. M ąka  p s ze n n a  lu k su so w a  60.00— 70.oo. 
O b ro ty  m ałe . U sp o so b ien ie  spoko jne.

dynek dworski na Dom Boży. W tych 
dniach odbyła się uroczystość pośw ię­
cenia nowej św iątyni. Pośw ięcenia 
kościółka dokonał sam książę m etro- 
polityka krakow ski Sapieha w dniu 
W szystkich Św iętych.

Kalisz. ( M o r d e r s t w o . )  Podczas 
jednej z ubiegłych nocy w  Kaliszu zo­
stał zam ordow any syn dyrektora  B an­
ku H andlow o-Przem ysłow ego, Juljan 
Thome, przez b. pracow nika tego ban­
ku, Tadeusiaka. Tadeusiak zam ordo­
w ał Thomego z zem sty za zwolnienie 
go z posady.

Gniezno. ( M ł o d y  z b r o d n i a r z  
p r z e d  s ą d e m . )  Sąd okręgow y w 
Gnieźnie rozpatryw ał spraw ę karną 
przeciw  20-letniemu Edmundowi Ko­
sińskiemu z Gębie o m orderstw o. 
O skarżony w dniu 4 kwietnia b. r. na­
padł w  celach rabunkow ych na stację 
kolejową w Jankow ie Dolnem pod 
Gnieznem i zranił śm iertelnie urzędni­
ka O w czarzaka. O w czarzak w krótce 
zm arł. Świadkiem  napadu była jedy­
nie żona zm arłego. Po dokonanem 
m orderstw ie Kosiński sk ry ł się tak, że 
wszelki ślad po nim zaginął. C ierpiąc 
widocznie głód i będąc bez gotówki, 
Kosiński obmyślił dalsze napady i na 
stacji kolejowej w Gnieźnie upatrzył 
sobie kompana, odpowiedniego do za­
m ierzonych celów. Był nim niejaki 
W. Biegański, bezrobotny. Gdy Ko­
siński w ytłum aczył mu, jakie będzie 
jego zajęcie. Biegański pod w pływ em  
w yrzu tów  sumienia, zawiadom ił poli­
cję, zeznając p rzy  tern, iż Kosiński 
chwalił się przed nim, że zastrzelił 
O w czarzaka. Na skutek tego zeznania 
m ordercę schw ytano i postawiono 
przed sądem. Św iadkowie potwierdzili 
w inę oskarżonego, poczem  sąd w ydał 
w yrok, skazujący go na karę śmierci. 
W yrok nie w yw arł na zbrodniarzu 
wielkiego wrażenia.

Kościan. ( Ś m i e r ć  w t r y b a c h  
m a s z y n  y.) Podczas młócenia zboża 
w  Nowym Borówku. pow iatu kościań­
skiego, pochw ycona została przez 
transmisje 23-letnia Jadw iga Kaptu- 
rzanka i poniosła śm ierć na miejscu.

Bydgoszcz. ( S c h w y t a n i e  t r z e c h  
b r a c i  m o r d e r c ó w . )  Po dłuższych 
dochodzeniach policyjnych aresz tow a­
no w Bydgoszczy trzech braci Jam - 
rych. którzy, jak w ykazało  śledztwo, 
są spraw cam i w łam ania do agentury  
pocztowej w  Tuliszkowie i śm iertelne­
go postrzelenia gospodarza Krakow­
skiego w W ąw ehia. Podczas rewizji, 
przeprow adzonej u zbrodniczej rodzi­
ny, znaleziono rew olw er, zgadzający 
się kalibrem  z kulami, znalezionemi w 
ciele zam ordow anego wieśniaka. M or­
derców' osadzono w więzieniu.

Gdynia. (B u d o w a t u n e l  u.) W  tych 
dniach podjęto w Gdyni jedną z najcie­
kaw szych prac przy  budowie tunelu, 
mającego połączyć ul. Portow ą z p rzy­
stanią pasażerską. Tunel długości oko­
ło 200 m. pójdzie pod szeregiem  terów  
kolejowych, a poniew aż okazała sie po- [

trzeba głębokiego kopania, musiaflu 
sztucznie obniżyć w ody gruntów0- 
uniemożliwiające wykonanie robót be 
tonowych. P race  p rzy  budowie teg° 
tunelu potrw ają jeszcze kilka m ie s ić '

Wilno. ( A r e s z t o w a n i e  m o r," 
d e r c y.) P rzed  kilku dniami donieśljs' 
m y o zam ordow aniu 62-letniej i f '  
mianki A leksandry Paszkiew iczow ej. 1 
m ajątku P ereże ry  w  pobliżu Mołodec?' 
na. W  zw iązku z tern donosimy, f ,  
zbrodnierza ujęto. Jest nim stab 
m ieszkaniec dworu, Michał Kuryłło.

W arszawa. ( U s y p i a j ą c y  p a p i ej 
r o s.) Urząd śledczy poszukiw ał ? 
miesiąca głównego spraw cę k radz ież  
czeków  na 1600 dolarów. Czeki tc 
skradziono w  pociągu pospiesznym  "  
wagonie 1-szej klasy m iedzy Białyń1' 
stokiem i W arszaw ą, Juljanowi Urba- 
nowiczowi z Ameryki, obecnie zą- 
mieszkałernu na Kresach. W  czasR 
jazdy w przedziale tym Urbanowie2 
został poczęstow any przez w spółpas3' 
żera papierosem . Po w ypaleniu papi?" 
rosa U rbanowicz stracił przytomność- 
a gdy po pewnym  czasie obudził sic- 
stw ierdził brak portfelu, zaw ierające' 
go czeki na sumę 1600 dolarów  i peW' 
ną gotówkę. W ładze policyjne wszcZC' 
iy energiczne dochodzenia, celem u jr  
cia usypiacza. Po dłuższych obserw a­
cjach, w jednej z cukierni w yw iado".' 
ca zatrzym ał niejakiego H enryka M*' 
lewskiego, a ponadto aresztowano Sta' 
nisław a Kamienieckiego, Franciszka f  
kubowskiego, Gerszona Suchodob 
skiego, którzy okazali się winni w  teJ 
sprawie. Osadzono ich w  więzieni?- 
Poszkodowany odzyskał wszystkie 
czeki.

Z dalszych stron.
Berlin. ( C z y  l e k a r z e  w  L u b e c L 

b y l i  w i n n i ? )  Pism a berlińskie do" 
noszą, że zarząd szpitala dla dzieci "  
Lubece w ydał w  tych dniach komuni­
kat dla prasy, w  którym  podaje, } c 
w skutek szczepienia przeciw gruźh' 
czem serum  Calm etta, dotychcza5 
zm arło 72 dzieci. Z ogólnej liczbł 
chorych, sześcioro jeszcze znajduje sK 
w stanie, budzącym  pow ażne obaw?- 
Tam tejszy urząd  zdrow ia zajmuje sR 
obecnie badaniem teorji bułgarskie^0 
lekarza Petrow a, k tó ry  tw ierdzi, ż? 
kultury C alm etta posiadają zdohiośc 
rozdzielania się, przyczem  w  tej f°r" 
mie działają zabójczo. Od w ynikó" 
tych badań zależy, czy lekarze nie­
m ieccy będą obwinieni o karygodjK 
niedbalstwo, czy też zostaną uniewin­
nieni.

Kilonja. ( O k r ę t z a d ż u m i o n y c h - )  
Do portu w  Holtenu około Kilonji, 
w inąl w  tych dniach ham burski okr?1 
„Heinrich Arp“ pod flagą żółtą  i zarzd' 
cił kotw icę zdała od brzegu. Cała za­
łoga okrętu, przybyłego z tropikalny00 
okolic, zachorow ała na febrę. Drugi?' 
go sternika pozostawiono w porcR
francuskim, p rzy  w jeździe zaś do ka­
nału W ilhelma w ysadzono na brze-e 
ciężko chorego kapitana. W  H olteną0 
przetransportow ano z okrętu do szPK 
tali 10 m arynarzy. Rodzaju z a b o je ^  
febry dotychczas nie ustalono.

Wiedeń. (Z k a r ł a  o l b r z y ^  
C entralny instytut rentgenologiczny 
Wiedniu dem onstrow ał zgrom adzeń11, 
lekarzy niezw ykły  okaz olbrzym a, rnf'  
rżącego dw a m etry  wysokości. N,e' 
byw ały  ten człow iek odznacza się P°\ 
tw ornej w prost wielkości rękami i 
garni, a  pod brodą zaw isają mu wielk]? 
wole. Człowiek ten do 20# roku żyCl*' 
był karzełkiem , z um ysłem  dziecka, P
20-tym roku zaczął natom iast \vpr°sn 
w oczach rosnąć, przyczem  oślepł, 
jedno oko. a na szyi ukazały się 'o!C 
kie gruczoły Gzowe.



Objęcie władzy przez nowego biskupa śląskiego.
W piątek wieczorem odbyło się w 

Cłom u Związkowym przy kościele N. P. 
M. w Katowicach posiedzenie diecezjalne­
go komitetu przyjęcia nowego biskupa 
śląskiego, J. E. ks. Stanisława Adamskie­
go. Posiedzenie, na które przybyli liczni 
członkowie komitetu (duchowni i świec­
cy), zagaił obecny administrator diecezji, 
ks. infułat Kasperlik, który powołał do 
Pióra ks. prałata Gawlinę.

Według przyjętego przez komitet pro­
gramu uroczystość przyjęcia w dniach 
-9 i 30 listopada br. podzielono na dwie 
części: wewnętrzną (kościelną) i zewnę­
trzną (pozakościelną). Ingres czyli obję­
cie władzy przez nowego biskupa odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 30 listopada. Ks. 
biskup przyjedzie jednak już dnia poprze­
dniego (w sobotę) do Piekar Wielkich. 
Przyjazd do Piekar nastąpi o godzinie 4 
i pół po południu. Przed kościołem z cu­
downym obrazem Matki Boskiej powita 
nowego arcypasterza diecezji naszej pro­
boszcz piekarski, ks. prałat Pucher. Na­
stępnie ks. biskup uda się przed ołtarz 
świątyni, gdzie odbędzie się błogosławień­

stwo sakramentalne lecz bez przemówień. 
Z kościoła uda się ks. biskup na probo­
stwo, gdzie w obecności kapituły odbędzie 
się odczytanie bulli papieskiej a następnie 
akt kanoniczny objęcia diecezji.

W  niedzielę, dnia 30 listopada o go­
dzinie 7.45 ks. biskup odprawi cichą Mszę 
św., a o godzinie 9 i ćwierć udaje się w 
otoczeniu członków kapituły do Katowic, 
nigdzie nie zatrzymując się w drodze.

O godzinie 10-tej przed tymczasową 
katedrą śś. Piotra i Pawła rozpocznie się 
oficjalna część przyjęcia, powitaniem du­
chowieństwa i przedstawicieli władz 
świeckich z wojewodą p. dr. Grażyńskim 
na czele. Wchodzącego do katedry ks. 
biskupa powita chór kościelny odśpie­
waniem hymnu, poczem ks. biskup zajmie 
miejsce na tronie przed wielkim ołtarzem. 
Ks. kanclerz Bienek odczyta bullę papie­
ską, a arcydjakon, ks. prałat Skowroński 
przemówi do ks. biskupa. Następnie chór 
zaintonuje ,,Oreinus“, podczas gdy obec­
ne w katedrze duchowieństwo składać bę­
dzie hołd swemu nowemu zwierzchniko­
wi kościelnemu.

N arod ow a D em o k ra cja
o Chrześcijańskiej Demokracji

Opozycja tw ierdzi, że tylko ona po 
jo d u je  się szlachetnemi pobudkami. 
£aś z pośród opozycji, stronnictw a, na­
zyw ające się katolickiemi, głoszą, żc 
tylko one mają praw o reprezentow ać 
Pierw iastek religijny, bo nie łączą się 
ani z żydami, ani z masonami. Z tych 
stronnictw  znów dwa, to jest chrześci- 
lańska i narodow a dem okracja tak są 
Jo siebie zbliżone, a na Śląsku naw et 
Występują ze w spólną listą, że należa­
ł b y  sądzić, iż jedno drugiemu niema 
hic do zarzucenia.

Tym czasem  tak nie jest. Św iadczy 
9 tern odezwa, jaką w ydał Katolicki 
plok Ludow y (Chrześcijańska Demo­
kracja) w  W arszaw ie. W ystępuje on 
Przeciwko narodow ej demokracji, za- 
'zucając jej, że „broniąc nielicznych 
W arstw posiadających, lekcew ażyła i 
•ekceważyć będzie potrzeby rolnika, 
rzemieślnika, drobnego kupca i inteli­
genta pracującego. P row adząc polity­
kę egoizmu, stronnictw o to podporząd­
kowało interes Polski interesow i par­
ni, a będąc u w ładzy, nie znalazło si­
ty moralnej, aby tę w ładzę utrzym ać. 
Śzas skończyć z obłudą w polskim ży- 
c>u zbiorow em “.
, Jak na przyjaciół — opitija ta jest 
P^rdzo . . .  soczysta. Narodowa demo­
kracja nie pozostała też dłużną i za­
mieściła o Chrześcijańskiej Demokracji 
°wnie miłe uwagi, zarzucając jej, że

w ystępuje z zarzutam i, a sam a „poszła 
po zamachu na herabtkę, aby pokornie 
słuchać, jak bat św iszczy i w strzym ała 
się w  w arszaw skiej radzie miejskiej od 
głosowania, gdy chodziło o zmianę 
nazw y placu Saskiego na plac m ar­
szałka Piłsudskiego itd. Stronnictw o 
to, k tóre przy poprzednich w yborach 
potrafiło pójść w niektórych okręgach 
z narodow ą demokracją, w innych z 
Piastem, w  innych znów z sanacją, 
stronnictw o, którego przedstaw iciel, 
ks. Szydelski, kandyduje na liście sana­
cyjnej razem z żydem, chce uczyć in­
nych moralności! I to stronnictw o w y ­
stępuje jako jedyny obrońca zasad ka­
tolickich !“

Dla okrasy  nazyw a organ narodo­
wej demokracji „G azeta W arszaw ska", 
spółkę ks. Szydelskiego z  żydem  hań­
bą! C harak terystyka  „ideow a" Cha­
decji da się zam knąć w edług tegoż 
pisma w dwóch słow ach: m andaty 
i posady.

G dyby podobne komplementy w y ­
pisało k tóre z sanacyjnych pism, nazw a­
łaby to prasa opozycyjna nieuczciwą 
w alką w yborczą. Komu w artość
„ow ych stronnictw " jedynie „narodo­
wych i katolickich" — jak szumnie o 
sobie głoszą — nie była znaną, temu 
po przeczytaniu tych w zajem nych w y- 
myślań, muszą się nareszcie oczy 
otw orzyć.

S P O R T .
Jracz niema prawa okazywać nieza­
dowolenia z rozstrzygnięcia sędziego 

ani gestem ani słowem.
„ P o l s k i  Zw iązek Pitki Nożnej podaje do w iado- 
„ sci następu jącą  zm ianę przepisów  g ry . uchw alo- 
t  Przez in ternationale  B oard  a p rzy ję tą  ostatnio 
r*ez F. I. F. A.

W artyku le  13 przepisów  g ry  w pitkę nożną 
żo , ycfl Przez Polski Zw. Pitki Nożnej w  r. bież. 
aostało określone zdanie „gracz może się zw rócić  
sto Id z ie g o  z prośbą o decyzję, ale niema prawa 
j * e m  ani czynem okazyw ać niezadowolenie z 
i da°  .decyzji" . Na to m iejsce w staw ione zostało  
Dja aie „gracz niema prawa okazyw ać niezadowole- 
VeiB* rozstrzygnięcia sędziego, ani gestem  ani sło-

Mistrzostwa Ligowe.
“o m eczów  ligow ych najbliższej niedzieli,
Sfaw ( ty lko  8 sP°tk a ń pozostanie do roze-
hii*.13’ nie w ykażą  nam  jeszcze defityw nie nowego 

r za Ligi.
^  niedzielę g ra ją : 

uch W ielkie Hajduki — Warta Poznań.
W  niedzielę zostaną  rozegrane o godz. 14 na 
K*kąr W. W. F. w Wielkich Hajdukach zaw ody
V h  0 m istrzostw o Ligi m iędzy drużynam i
" ^ ta i  W arta. Ja k  w iadom o, zaw ody  pow yższe 
Dfzed‘y  sw ego czasu  przez sędziego na 18 minut 

końcem przy  stanie  2:1 dla W arty  p rzerw ane. 
t eHiłJOsPodarze nie m ając nic w tej w alce do stra -  
N i L  * WMystico do zyskan ia, poprowadzą z pew- 

*re oienzyw na i kto  w ie, ozy nie zdołają 
ehoć 1 punkt na W arcie.

W ajtty jest znacznie trudnieisza. Już uprze­

dnio Ruch dw ukrotn ie zw ycięży ł m istrza  ligi u sie­
bie w  4:1 i 2:0. a  18 m inut to zupełnie w y s ta r­
czający  okres czasu  na zdobycie 1:2 bram ek, gdy 
jeden się ty lko  broni a drugi atakuje.

P ozatem  odbędą się następu jące  spo tkan ia : 
w K rakow ie: Cracovia — Pogoń Lwów ,
w W arszaw ie: Polonia -  Garbarnia Kraków,
w Łodzi: Ł. K. S. — Legją W arszawa, 
we Lw ow ie: Czarni — W arszawianka War­

szaw a.

O wejście do Ligi.
U w ejście do Ligi zostaną rozegrane następu ją­

ce m ecze: w  Poznaniu Legja zm ierzy  sw e siły  z 
mistrzem Górnego Śląska Amatorskim K S

Spotkanie to  będzie należało do zm agań bardzo 
ostrych  albowiem  chodzić tu będzie o to k to w ej­
dzie do Ligi.

Pozatem  w  Brześciu zostanie rozegrane spo t­
kanie m iędzy 82 p. p. a Lechją Lwów.

Misfrzosłwa Juveiia Cup.
W  nadchodzącą niedzielę zostaną rozegrane 

następu jące mecze o puchar ufundowany przez zna­
ną firmę jubilerska Juvella.

O puhar ten będzie grato  dziesięć klubów w 
jednej serji, w edług system u każdy  z każdym .

W  zaw odach tych  biorą udział sam e A-klasowe 
drużyny, za w yjątk iem  ligow ej drużyny  Ruchu i 
Żydow skiego K. S. Katowice!

W  niedzielę w alczą :
W IJp inach : K. S. Naprzód — K. S. Chorzów,
w Załężu: K. S. „06“ Katowice — Żydowski 

K. S. Kace,

( w K atow icach: Policyjny K. S. — K. S. Ś ląsk  » 
Św iętochłow ice.

w M ysłow icach: K. S. „04“  — K. S. „07“ Sie- [ 
mianom ice«

Po złożeniu hołdu ks. biskup odprawi 
pontyfikalne nabożeństwo, w czasie któ­
rego śpiewać będzie chór kościelny. Po 
sumie ks. biskup wygłosi do swych die- 
cezjan pierwsze kazanie. Błogosławień­
stwem sakramentalnem zakończy się na­
bożeństwo. Wychodząc z  katedry, ks. bi­
skup pomodli sie u grobu śp. ks. biskupa 
Lisieckiego.

O godzinie 5-tej po południu odbędzie 
się w Domu Związkowym przy kościele 
katedralnym uroczysta akademia na cześć 
J. E. ks. biskupa Adamskiego. Przemó­
wienia wygłoszą przedstawiciele władz 
kościelnych, świeckich i wojskowych, da­
lej przedstawiciele stowarzyszeń oraz 
wszystkich stanów. Akademię upiększą 
śpiewy chórowe. Poza tern innych uro­
czystości na życzenie J. E. ks. Biskupa 
nie będzie i to ze względu na obecne po­
łożenie gospodarcze.

Nadmienić wypada, iż uroczystość w 
katedrze będzie transmitowana przez 
Polskie Radjo w Katowicach.

O wejjście do klasy „A“.
w  Rudzie: K. S. SJavia — K. S. Silesia P aru - 

szow iec.

O wejście do B-ligi.
>v Wirku: K. S. W aw el —  mistrz grupy U. 
w  W ełnowcu: K. S. O rzeł II — K. S. 24 Szo- 

pienice,
w  B ytkow ie: K. S. B ytków  — K. S. B rzeziny 

bląskie .

Program radiowy.
Niedziela, dnia 9 listopada 1930 r.

K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 T ransm isja z W ilna.
11.58 S ygnał czasu oraz hejnał z w ieży M aria­
ckiej w K rakow ie. -  12.10 P oranek  sym foniczny 
z F ilharm onii W arszaw skiej. — 13.15 T ransm isja  
z T eatru  Polskiego przem ów ienie p. m in istra  p rze­
m ysłu i handlu, inż. Eug. K w iatkow skiego na te ­
m at: „C zego dom aga się p rzyszłość  Polski od 
dnia dzisiejszego". — 14.00 Ks. dr. B olesław  Ro­
siński: „H isto ria  i w ykład  pozdrow ienia angiel­
skiego". —  14.20 M uzyka z K rakow a. — 15.00 
O dczyt z W arszaw y . — 15.20 M uzyka z K rakow a. 
15.40 P rogram  dla dzieci z W arszaw y . — 16.00 
Skrzynka pocztow a. — 16.20 K oncert z p ły t g ra ­
mofonowych. -  16.40 O dczyt z K rakow a. -  16.55 
Koncert z p ły t gram ofonow ych. —  17.15 W iado­
mości przyjem ne i pożyteczne z W arszaw y . — 
17.30 Interm ezzo m uzyczne. — 17.40 K oncert re ­
prezen tacy jnej o rk iestry  policji państw ow ej w 
W arszaw ie. — 19.00 „B ery  i bojki śląsk ie"  -  
Karlik z K ocyndra — (prof. St. Ligoń). — 19.40

Roznia.tosci. — 2U.OU SłUchowlsKO „Airrgewty m y­
śliw skie z K rakow a. —■' 20.30 K oncert popularny
z W arszaw y . — 22,00 Feljeton z W arszaw y , — 
22.15 T ransk rypc je  fortepianow e z W arszaw y 
pieśni Moniuszki. — 22.50 Komunikat m eteorolo­
giczny. — 23.00 M uzyka taneczna.

W rocław , fala .325 m., Gliwice, fala 253 m .: 11.00
N abożeństw o i m uzyku religijna z Gliwic. — 12.00 
K oncert z Lipska. — 15.35 Lekki koncert. — 17.45 
Muzyka religijna. — 18.25 Śpiew  chóralny. —
20.00  W yją tk i z opery  „T ąnnhS user". — 21.10 
O ffenbachow ska suita baletow a. — 22.35 M uzyka 
taneczna.

Berlin, fala 418 m .: 11.(to K antata  nr. 163 Bacha.
12.00 Koncert z Lipska. — 15.05 R ecital śpiew aczy. 
17.10 K oncert popularny. — 19.00 M uzyka na for­
tepianie. 20.00 O pera w  4 ak tach  Borodina 
„K siążę Igor". N astępnie m uzyka taneczna.

Poniedziałek, 10 listopada 1930.
Katowice, fala 408.7 m .: 11.40 P rzeg iad  p ra sy  k ra ­

jow ej. — 11.58 S ygnał czasu oraz hejnał z w ieży 
M ariackiej w K rakow ie. -— 12.10 K oncert z płyt 
g-am ofonow ych. — 13.10 Komunikat m eteorolo­
giczny. — 15.00 K om unikaty gospodarcze. — 
15.35 P rzeg ląd  kom unikacyjny z W arszaw y . — 
13.50 Lekcja języka francuskiego z W arszaw y . — 
16.15 P rogram  dla dzieci s ta rszy ch  i m łodzieży 
z W arszaw y . —  16.55 O dczy t rządow y  z W a r­
szaw y. —  17.15 O dczyt z W ilna. — 17.45 M uzy­
ka lekka. — 18.15 O dczy t gen. G óreckiego z Po- 
zuania. — 19.900 R ozm aitości. — 19.15 Olga Rę- 
gorow iczow a: ..Kostka Napieński w  ośw ietleniu
historycznem  i literackiem ". •— 19.35 P ra so w y
dziennik rad io w y  z W arszaw y . —  19.55 Komuni­
k a ty  s tra ż a c tw a  śląskiego- — 20.00 P rzeg ląd  naj 
now szych w ydaw nictw  z W arszaw y . — 20.15
Eeljeton z W arszaw y . — 20.30 O peretka Fr. Le- 
hara „M iłość cygańska" z W arszaw y . — 22.20
Eeljeton z W arszaw y . — 22.50 Kom unikat m e­
teorologiczny. — 2.00 O dczyt z cyklu w ykładów  
w językach obcych dla przy jació ł zagranicznych.

W rocław , fala 325 m.. G liwice, fala 2.53 m .: 11.35
i 13.50 P ły ty  gram ofonow e. — 16.00 Pieśni. — 
16.45 C hóry  operow e. — 17.40 i 18.10 O dczyty . •— 
19.00 Kom unikat rolniczy. — 20.30 Recital sk rzy p ­
cow y. — 21.30 D yskusja.

Berlin, fala 418 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. -
15.20. 15.40 i 16.05 O dczyty . — 16.30 Trio for­
tepianow e. — 18.15 O dczyt. — 18.40 P iosenki ta  
neczne. —  19.30 K oncert m uzyki religijnej. N a­
stępnie m uzyka taneczna.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Tow arzystw o gimn. 

.-Sokół" urządza zebranie w sobotę 
dnia 8 listopada o godzinie 19.30 w sal', 
posiedzeń Związku M etalowców Z. Z 
P. przy ul. M arszałka Piłsudskiego 3

Nowy Bytom. W  niedzielę, dnia 
9 listopada o godz. 16 (po nieszporach) 
odbędzie się na sali p. Grychtoła wiec 
z ram ienia obozu prorządowego. Ko­
mitet w yborczy ujirasza o liczny udział

Katowice. W  niedzielę 9 listopada 
o godz. 4.30 po południu odbędzie się 
zebranie Katolickiego Związku A bsty­
nentów w domu zw iązkow ym  przy  ko­
ściele N M. P. U prasza się o liczny 
udział. Goście mile widziani.

WYGRAŁEM!...
TAKI OKRZYK SŁYSZY SIĘ CZĘSTO ZwUST 
TYCH, KTÓRZY KUPUJĄ LOSY W  Z ® & E J  
KOLEKTURZE PAŃSTW OW EJ LOTERII

W .KAFTALiSKA
KATOWICE, UL. Ś W .  JANA 16

Oddziały: K ró le w s k a  H u ta , ul. Wolności 26 
B ie ls k o ,  ul. Wzgórze 21
T a r n o w s k ie  O d ry , ul. Krakowska 7 

Konto w P. K. O. nr. 3 0 4  761 
W e d ł u g  n o w e g o  z m i e n i o n e g o  p l a n u  g r y

główna wygrana w 22 Lolerji wynosi:
U 1.000.000-

( m i l i o n ) ,  p r s y t z e m  c e n a  lo s ó w  z o s t a ł a  t a  s a m a

j Vi los zł 40,— |  |  ‘/2 losu zł 20 — |  |  ‘/i losu zł 10,— ]

Co drugi los w yżyna ?
C iąg n ie n ie  1 » e | k la s y  o d b ę d z ie  s ie

  Ił.
U/ielokrofnie padły Już u nas główne wygrane!

w  tem miejscu wyciąć i przesłać pocztą:

ilo  Kolektury w . Kaffal i Ska, Katowice, św . Jana 16
Niniejszem zam awiam  całych losów po zł 40,—, ______
połówek po zł 2 0 , - ,  ćwiartek po zł 1 0 ,- .  Należność

  .......  natychmiast po otrzyman u losów
blankietem nadawczym P. K, O. 304 761 przez firmę załączonym 
imię i
nazwisko;    —.......... ..................
Dokładny ad res: ......  *..................



tidpcw&dzi redakcji.
P. D. Dąbrówką Wielka. 2000 ma­

rek niemieckich z października 1920 r. 
równają się 182 złotym.

F. P. Wisła Wielka. Trzeba zgło­
sić się w  tvm banku lub kasie oszczę­
dności, w  którym  pożyczka wojenna 
została zakupiona. Jeżeli Pan mieszka­
nie najął z chlewem, to gospodarz po­
winien postarać się o miejsce dla by­
d ł a .  _  Ponieważ nie znamy umowy 
z właścicielem gruntu, nie możemy 
udzielić informacji.

P. Z. Ligota. Siostra otrzymała 
wsparcie w ciągu 13 względnie 17 ty­
godni w  roku bieżącym z Funduszu 
Bezrobocia, przeto nowy zasiłek może

pobierać z początkiem 1931 r., t. j. od 
6 stycznia 1931 r. Można stawić 
wniosek do Wydziału Powiatowego o 
udzielenie zapomogi aż do otrzymania 
wsparcia z Funduszu Bezrobocia.

A. B. Brzezinka. Jeden pręt kw a­
dratowy równa się 18.6624 metrom 
kwadratowym (nr).

D. Świętochłowice. Na zapytania 
bez dołączenia najnowszego kwitu abo­
namentowego nie odpowiadamy.

J. M. Tarnowice Stare. Jeżeli pra­
codawca odmeldował z Kasy Chorych, 
natenczas nie ma Pan praw a do poło­
gowego dla żony.

J. H. Ruda Śl. 100 marek niemiec­
kich z 1908 roku równają się 123.— zł., 
a 1.000 marek niemieckich 1.230.— zł.

A. M. Budzin. 4.000 marek niemiec­
kich z kwietnia 1921 roku równają się 
364—zł. Odsetek obliczyć nie może­
my, gdyż Pan nie podał stopy procen­
towej.

M. M. Łazisk Sednie. 4.200 marek 
polskich z października 1921 roku rów­
nają się, 9.24 zł. — Narazie trzeba za­
czekać, gdyż układ w sprawie dawniej­
szych ubezpieczeń nie został jeszcze 
ratyfikowany (potwierdzony) przez 
rządy polski i niemiecki. Po ratyfiko­
waniu układu należy zwrócić się do 
M inisterstwa Skarbu w W arszawie.

I. P. D. Bielszowice. Ustawa komi­
niarska nic przewiduje, by kominarz 
był zobowiązany do wynoszenia sadzy.

KONKURS
na stanowisko

palacza
instalacji kotłowej wysokoprężnej, Śląskich Technicznych 

Zakladwh Naukowych w Katowicach.
Kandydaci na ooięcie oowyż«ego stanowiska mają przedłożyć:

1. św adectwo urodzenia,
2. świadectwo zdrowia.
3 świadectwo moralności, . . . .  , ,
4. dowody odbycia, względnie zwoln enia od zlużby wciskowej,
5. świadectwo złożenia egzaminu na oalacza kotłowego,
6. dowody odbycia dłuższej praktyki przy instalacji kotłów 

wysokoprężnych,
7. p odać  referencje conaimmej 2  osob nieposzlakowanych,
8. dokładny życ orys. , , ,

S'anowisko zostanie obsadzone za kontraktem, z płacą rów no­
ważna XIV. at. sł. w mysi ustawy * dnia 9 październ ika 1923 r. ,o  uoo- 
sażeniu funkcionarjuszów państwowych (Dz. U R. P. Nr. 116 z 923 r.). 

Stanowisko jest do objęcia bezpośrednio po podpisaniu umowy. 
P r/y  równych kwalifikacjach kandydaci, pochodzący ze Śląska mają

^ 6 Podania zaopatrzone wymiemonemi dokumentami należy przesłać 
pod adresem Dvrekcji Śląskich Technicznych Zakładów Naukowych w Ka­
towicach, ul. Krasińskiego do dniu 10 listopada 1930 r.

Dyrektor:
I n ż .  M. K l i m  k o  m, p.

przoduje
w y z ą d /

Miejska Kasa Oszczędności
w Królewskiej Hucie

ul. Moniuszki 1

pfaci począwszy od 1-go listopada 1930 r. a t  do odwołania 

Od wkładek Złotowych bez wypowiedzenia 7 % rocznie

W. P. Pawłów. Ogłoszenie kosztuj 
4.50 zł. Po nadesłaniu należytości za- 
mieścimy.

Nakładem i czcionkami firmy ..Katolik", spółka^w ^ 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski.
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godu

w Król. Hnde.

BACZNOŚĆ ŚPIEWACY!
Kolędy na chór mieszany.

Wiązanki polskie na chór mieszany i m ęsk i-  
Walc „Nad modrym Dunajem" z polskim tekste 

Msze polskie z orkiestrą 
oraz

nuty do rozmaitych operetek i wodewilów 
poleca

Leon Poniecki, Królewska Huta,
ulica Sienkiewicza 1 II.

źdv zarób*
o .-  a*

pracując w domu 
maszynach poftczoS* 
„EXPRES“. Zwracał 
cie się leszcze dzjs 

firmy E. POTY**' 
C ieszyn .

' „ za kwartalnem wypow. 8V 3°/o
„ za pólrocznem 9 8 3/4% 9

9 za rocznem 9 9V 4% 9

dolarowych za 14-dniowem 9 5 % 9

„ za kwartalnem 6 % 9

za pólrocznem 9 6 V,% 9

,  za rocznem 9 7 V,% 9

D latego , że
udoskonalone
śniegowce i kalosze
marki „Pepege", mimo niskie) ceny.
wyróżniają się bardzo gustownem wy­
konaniem zewnąirznem i długo zacho­
wują początkową wspaniałość for­
my i barw. Są poza tern bardzo 
lekkie i zawsze łatwe do włożenia

z a d a jc ie  w s z ę d z ie
TYLKO Z PODKOWĄ

<PIPEU»

Nadzwyczajna złmowa okazja.
Polacy! Omijajcie pośredników i przekupniów, 

nabywajcie tow ary wprost z pierwszego źródła —
0 potowe taniej, niż w W aszych miejscowościach, 
zaoszczędzajcie ciężko zapracowane pieniądze, wy- 
dawane w W aszych okolicach, a otrzymacie u nas 
podwójną ilość towaru, nadającego się do każdego 
domu,

tylko za 42.40 zł,
a mianowicie: 3 mtr. bostonu czysto wełnianego, 
podwój, szerok. na eleganckie męskie ubranie lub 
palto dam. (kolor według życzenia), 3 mtr. pięk­
nego aksamitu na elegancka świąteczną suknię 
w prążki lub w kratkę (wszystkie kolory prócz 
czarnego), 1 ciepła koszula trykotow a męska lub 
damska w najlepszym gatunku, 1 szal zimowy czy­
sto wełniany najlepszego gatunku (wszystkie kolo­
ry), 1 ręcznik dobry, kuchenny, 1 chustka turecka 
na głowę, 3 dobre chustki do nosa, 1 para ciepłych
1 grubych skarpetek męskich i 1 śliczny jedwabny 
kraw at świąteczny. To wszystko razem wysyłam y 
w ' dobrych gatunkach tylko za 42.40 zł, po o trzy­
maniu listownego zamówienia. Płaci się przy od­
biorze. .

U w a g a :  Kupujący nic nie ryzykuje, gdyz o ile 
tow ar Sie nie podoba, przyjmujemy go z powrotem 
a pieniądze zwracamy. Ci, którzy nadeślą zaraz 
3 złote, nie płacą kosztów opakowania i opłaty 
pocztowej. Zamówienia prosimy adresować:
W łaśc. O. i H. Grynfeld, dawn. „Polska W ytw órnia", 

Łódź, Nowomiejska 17.
Cennik na wszelkie tow ary wysyłam y bezpłatnie. 

U w a g a :  Taniej już być nie może!

OOJOGO^OOOOO ocoooo
Chcesz otrzym ać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyine 
im . profesora S ek u ła w cz ., W arszawa, Zó-
r a w .a N r .  4 2 . Kursy wyuczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości kupieckiej, koresoondencji 
handlowei, stenografii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisown’, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żadaice prospektów.

0 S 0 0 5 0 0 0 0 0 0 r / Q g 0 C C 0

System zagraniczny.
Dajemy możność otrzymania wszelkich tow a­

rów manufakturowych, galanteryjnych i innych po 
cenach jak najtańszych fabrycznych. Więc posta­
nowiliśmy wysłać 5000 kompletów, aby każdy mógł 
skorzystać i przekonać się o jakości naszych to ­
warów,

tylko za 15 zł,
a mianowicie: 1 poulower damski lub m ęski.w  naj­
nowszych angielskich deseniach, 6 par skarpetek 
zim., 3 pary pończoch damskich zim., 3 chusteczki 
do nosa, 1 ręcznik waflowy w dobrym gatunku, 1 
kraw at jedwabny. To wszystko w ysyłam y tylko 
za 15 zł, po otrzymaniu listownego zamówienia 
(płaci się przy odbiorze na poczcie).

B e t  r y z y k a !  O ile towar się nie podoba, 
przyjmujemy z powrotem. Do każdego zamówie­
nia dolicza się 2 zł jako koszta opakowania i opłaty 
pocztowej. Adresować prosimy:
F-ma „Wygodpor, Łódź, skrz. poczt. 60

Na żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki.

BANK LUDOWY
Spółdzielnia z odpowiedziom, nieograniczona

Król.-Huta
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w roku 1901. P. K. O. 301,307.

jedyny poisko-cnrześcijadski Banu na miejsca 
przyjmuje depozytu 
za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, 
dyskontuie weksle 

na dogodnych warunkach,
inkasuje weksle i dokumenty-
Załatwia wszelkie csynnotci w  za­

kres bankowości wchodzące.
T ff f  f  f  > M  f  f

„B y ch a ll* ry l<
W apółcieine Wyk** |f
P a  11i e r a  gwar** g#.
wielodztedii,iowii
modgiatnosć. #ar**2»' 
Nowogrodzka 
mieisoowl HatoW0'* ^

N o w o o t w a r c ie !  Ambulatorjum elektro-terapeutyczne N o w o o t w a r c ie !

w Katowicach, ul. Kochanowskiego tir. 13 (3 minuty od dworca) 
mm  Kierownictwo: E. STAŁOWSKA.

Jedyny w Patoce Zakład, który posiada te^o rodzaiu aparatura.

d k
ńrirdiatermia i naświetl kwarcowe stosuje się w następnych chorobach: wszystkie przeziębienia i ich następstwa: zachorz. dróg oddechowych, 
schias new al g j aeh  oniczne zachorzenia organów wewnęt.znych: choroby serca, zachorz. żołądka i jelit, katar płuc, gruźlica, cukrzyca, zachorz. nerek . P ^  

choroby8 histerja. wycieńczenie; choroby skórne: liszaje, egzemy; specjalne leczenie chorób kobiecych: anem,a. przewlekły katar 
 _____________  —----------  upławy; u dzieci: brak apetytu, krzywicę, skrofulozę.------------------------

Każde naświetlanie trwa 1 gedz. do IV, godz. i kosztuje 7 , -  zł. Godziny p w '*6 8~ l7'
Obsługują egzamin, rutyn. siły. ______________________ ______________


